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Angielska ustawa wojskowa uchwalona.

P o d w y ż s z e n i e  c e n y  m ą k i  z n i e s i o n e .
Wiedeń, 8 stycznia. 

(BK). Wczoraj po południu w prezydyum 
rady ministrów odbyła się kilkugodzinna kon- 
fereucya interesowanych ministrów w celu na

rady nad przepisami o wymiale zboża i pozo- 
stającemi z tem w związku cenami mąki. W  kon
ferencyi brali też udział referenci fachowi. Na 
podstawie tej narady ustanowiono następujący 
przepis co do wymiału: 3 prc. grysu, 22 prc. 
mąki kuchennej Nr. 2, 57 prc.\mąki na chleb, 
15 prc. otrąb i 3 prc. na rozpylenie. W  związ
ku z tem, uwzględniając w  jak najszerszej 
mierze interesy konsumentów, ustanowiono na
stępujące ceny za 100 klg.: mąka na chleb 42 
kor., mąka kuchenna Nr. 2 — 58 kor., grys 80 
kor., delikatniejsza mąka mianowicie mąka ku
chenna Nr. 1 i mąka na wypiek 110 kor. Na 
podstawie tych cen sprzedaży Wojennego Za
kładu dla obrotu zbożem mają krajowe władze 
polityczne ustanowić rozporządzeniami ceny w 
handlu drobiazgowym, które mają wejść w ży
cie od 11 stycznia.

Ceny wprowadzone 1 stycznia opierały się 
wprawdzie na ścisłej i sumiennej kalkulacyi 
własnych kosztów Zakładu zboćowego z w y
kluczeniem zysku, rząd jednak z ważnych po
wodów socyalno-politycznych skłonił się do te
go, żeby zniżyć cenę grysu, ważnego dla w yży
wienia dzieci, tudzież męki kuchennej Nr. 2, a 
cenę męki na chleb przywrócić do dawnej wyso
kości, aby uwzględuić interesy szerokich kół 
ludności nawet ze znaczną ofiarą skarbu pań
stwowego.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 7 stycznia: Berlin, 8 stycznia.
Zachodni teren wojny. Nic nowego.
Wschodni teren wojny. Z cmentarza na północ od Czartoryska, na którym usadowił się wczo

raj rosyjski oddział, został dziś rano ten oddział znowu wyrzucony.
Bałkański teren wojny. Położenie niezmienione.

Naczelne kierownictwo armii.

O f en żywa rosyjska w Besambii 
i wschodniej Galicyi.
Z  r o s y j s k i e g o  k o m u n i k a t u .

Wiedeń, 8 stycznia.
(BK). Z 6 stycznia. Nasze wojska obsadziły 

cmentarz w Czartorysiru, odrzuciły nieprzyja
ciela i postąpiły jeszcze dalej naprzód. Na frou 
cie Strypy na północiiy wschód od Czernio 
wiec urządziły się nasze wojska w  zdobytych 
nieprzyjacielskich odcinkacu. Próba nieprzyja
ciela w okolicy Bojanu, 16 kim. na wschód od 
Czerniowiec, by przejść do ofenzywy, została 
udaremniona przez nasz ogień.

Powszechna służba wojskowa 
w Anglii.

U s t a w a  o  p o w s z e c h n e j  s ł u ż b i e  u c h w a l o n a !
Londyn, 8 stycznia.

(BK). Reuter 6-go, Izba niższa. W dalszym 
ciągu dyskusyi nad bilem w sprawie obowiązku 
służby wojskowej przy przepełnionej Izbie, Bal- 
four oświadczył, że chodzi tu o nadzwyczajnie 
ważną sprawę honoru Anglii. Przedłożenie może 
być cofnięciem się znacznein w życiu wołno- 
myślnem Anglii. Anglia więcej uczyniła, niż to 
uważali za możliwe jej przyjaciele, nieprzyja
ciele i naród.

Projekt został przyjęty 403 głosami przeciw 105 
głosom w pierwszem czytaniu. Rezultat glosowa

nia przyjęto żywym i oklaskami, ponieważ mniej
szość Składała się w znacznej części z n a c y o -  
u a l i s t ó w  i r l a n d z k i c h  i mniejszą była, niż 
oczekiwano.

R o b o t n i c y  p r z e c i w  u s t a w i e .
Londyn, 8 stycznia: 

(BK) Biuro Reutera. Na konferencyi nacyona- 
łistyczuyeh robotników, jaka się zebrała dla na
rad nad sprawą obowiązkowej służby wojsko
wej, zaproponował Hodge, aby reprezentanci 
partyi robotniczej w parlamencie swobodnie bez 
przymusu frakcyjnego mogii nad bilem gło
sować.

Londyn, 8 stycznia. 
(BK). Reuter donosi: Posiedzenie konferencyi 

robotniczej było nader ożywione. Przywódcy 
wygłosili wprawdzie bardzo umiarkowane mo
wy, lecz nieprzejednani kilkakrotnie przerywali. 
Największy niepokój zapanował, gdy Henderson 
zabrał głos i oświadczył, że nie będzie zwalczał 
przedłożenia o obowiązku służby wojskowej. 
Konfereucya przyjęła 1,710.000 głosami przeciw
934.000 głosów wniosek kolejarzy, oświadcza
jący, że konferencya nie zgadza się na bił, mi
mo że trzej przedstawiciele partyi robotniczej 
w gabinecie oświadczyli, iż ustąpią z gabinetu, 
jeżeli im nie pozostawi się.wolnej ręki.

U s t ą p i e n i e  m in i s t r ó w  r o b o t n i c z y c h .
Londyn, 8 stycznia. 

(Urzędowo). Ministrowie Henderson, Brace i
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Roberts, trzej przedstawiciele partyi robotniczej 
w gabinecie, ustąpili.

P o  u c h w a l e  r o b o t n i c z e j .
Rotterdam, 8 stycznia.

(BK) „Rotterdamsche Courant11 dowiaduje się 
z Londynu, że prasa liberalna uważa wynik 
konfereneyi robotniczej za bardzo poważne w y
darzeni e. Referent parlamentarny „Daily Chro
nicie* pisze: Wystąpienie ministrów robotni
czych z rządu jest bezwątpienia bardzo powa
żnym ciosem dla rzJjdu. Może to być cios śmier
telny. W  parlamencie mówiono wczoraj wiele 
o możliwości nowych wyborów. Byłaby to nie 
bezpieczna awantura; mogłaby dać wprawdzie 
silną większość polityczną, ale rozbiłaby je 
dność narodu. Dwie rzeczy są jasne. Jeżeli o- 
becny rząd upadnie, to Asąuith ustąpi, nowy 
rząd wniesie o w iele ostrzejszą ustawę o obo
wiązku służby wojskowej niż bardzo umiarko
wana ustawa Asąuitha. „Daily News* powta
rzają, że coś musi się stać, aby uniknąć niebez
pieczeństw, które powstały z wczorajszych zda 
rzeń. Apel do rządu, aby systemowi ochotni
czemu pozostawiono więcej czasu i rekrutów 
potrzebnych zaciągano raczej jeszcze według 
tego systemu, niż przymusowo.

Londyn, 8 stycznia.
(BK) Biuro Reutera oświadcza, że horyzont 

polityczny zachmurzył się znowu wskutek w y
niku konfereneyi robotniczej i poważnej mniej 
szóści, która głosowała przeciw bilowi o słu
żbie wojskowej.

R o z ł a m  w  A n g l i i .
Berlin, 8 stycznia,

(BK). Prasa uznaje znaczenie faktu, że bil o 
obowiązku służby wojskowej przeszedł w Izbie 
niższej w Londynie, wskazuje jednakże na to, 
że odrzucenie ustawy przez partyę robotniczą 
zamąciło pokój domowy. Wojsko, zaciągnięte 
na podstawie tej ustawy, zauważa „Lokaiauzei- 
ger“, nie będzie tą stalą, która w  innych kra
jach wojujących spoiła metale przeciwieństw 
politycznych, lecz będzie jabłkiem niezgody, któ
re wywoła rozłam w narodzie angielskim.

Z Rosyi.
R osy jsk i d e fic y t.

Kopenhaga, 8 stycznia.
(BK). „National Tidende* donosi z Petersburga, 

że komisya budżetowa Dumy ukończyła prace 
nad budżetem za 1916 r. Ogólne dochody wsta
wione zostały w sumie 3181 milionów rubli, 
wydatki w  sumie 3558 milionów, wynika więc 
niedobór 377 milionów rubli, który ma być po
kryty pożyczką.

Brak ś ro d k ó w  żyw n o ś c io w ych  w  Rosyi.
r tokholm, 8 stycznia.

Wedle „R jeczy* poloiea.e ludności w Peters
burgu z powodu braku środków spożywczych 
jest krytyczne. Brakuje prawie wszystkich środ
ków spożywczych. Dnia 30 grudnia zjawiła się 
deputacya 8000 robotników dzielnicy wybor- 
skiej i żądała środków spożywczych. Oświad
czyła ona, że rodziny robotników głodują, po
nieważ kramarze nie mają towarów. Przed skle
pami hurtownymi zbierają się masy ludzi, ale 
tylko mała część odchodzi z towarami. Tylko 
ciężko chorzy w  lazaretach otrzymują mięso (?) 
W  kuchniach studenckich w Petersburgu nie 
tnożna dostać mięsa. Piekarze nie wypiekają 
białego c ileba, w herbaciarniach można dostać 
tylko herbaty bez cukru i chleba. 50.000 pu
dów masła syberyjskiego, zamówionego przez 
angielskie i duńskie towarzystwa, zostało skon
fiskowane, ale nie nadeszło, tak, że podczas 
świąt nie było masła, a cena chleba ciągle 
idzie w górę. Jedną z najgorszych rzeczy jest 
plaga szczurów, które do Moskwy i Petersbur
ga przyszły z falą uchodźców.

Kronika wojenna.
Bajki czarnogórskie. (BK). Z wojennej kwate

ry prasowej donoszą : Jeszcze mniej skrupułów, 
niż rosyjskie, mają sprawozdania urzędowe, z 
któremi król Mikołaj' występuje przed forum 
cywilizowanego świata, i tak, według depeszy 
z Cetynii, w ' dniach 25 i 26 grudnia wojska 
czarnogórskie odniosły na południowo-zacho

dniej i północno-wschodniej granicy Czarnogó
ry  wielkie zwycięstwa. W  jednej z bitew w 
tych dniach miało paść po naszej stronie 500 
zabitych, a nasze straty wogóle miały wynosić 
2000. Król Mikołaj był temi zwycięstwami tak 
uszczęśliwiony, że generała Vasojeviea, który 
bitwą komenderował, obsypał pochwałami. N ie
wiadomo, jaki cel ma król Czarnych Gór, pu
szczając takie bajki. W  rzeczywistości ani 25 
ani 26 grudnia nie odbyły się żadne walki.

Serbskie generał-gubernatorsiwo. „Streufflers 
Militarblatt* donosi: Cesarz zatwierdził utworze
nie wojskowego generał-gubernatorstwa w Serbii 
z siedzibą w Belgradzie. Feldmarszałek porucznik 
Jan hr. Salis-Seewis, komendant wojsk w Wie
dniu, zamianowany został wojskowym general-gu- 
bernatorem w Serbii. Podpułkownik korpusu szta
bu generalnego, Otto G e l l i n e k ,  zamianowany 
został szefem sztabu generelnego wojskowego ge
nerał-gubernatorstwa w Serbii.

„Vorw3rts“ a sytuacyi wojennej. Omawiając no
woroczne manifastacye Francyi ofieyainej zauważa 
„Vorwarts“, że byłoby rozsądniej nie bawić się 
we frazesy, których próżność przecież musi uświa
domić się wojskom francuskim. Jeżeli koalieya ma 
zamiar prowadzić wojnę tak długo, aż armie mo
carstw centralnych zmaleją, to Joffre musiałby 
żyć jeszcze kilka dziesiątków lat. Francya musia
łaby przemienić się wtedy w państwo amazonek. 
Niech sobie gtównokomenderujący Francyi myślą 
teraz tylko o wojnie i zwycięstwie, ale twarda 
rzeczywistość wnet zrnusi Francyę pomyśleć o 
pokoju.

„Persya*. „Kólnische Ztg.“ donosi z Waszyng
tonu: Sekretarz stanu Lansing oświadczył, że nie 
ma żadnej afery z „Persyą*, jak długo władze 
państwowe nie mają chociażby najdrobniejszego 
dowodu co do użycia torpedo.

Walka z lichwę żywnościową 
we Lwowie.

W  lokalu Ogólnego zwtązku kredytowego u- 
rządników pod 1. 8 przy ul. Staszica we Lw o
wie odbyło się liczne zebranie członków kasy 
na urzędniczego i przedstawicieli różnych sto
warzyszeń celein zastauowiauia się, jakie kroki 
należałoby poczynić u rządu naszego, aby ta
mę położono lichwie drożyźnianej, zaradzono 
spekulacyi nieuczciwej, wywołanemu sztuczne
mu brakowi najniezbędniejszych artykułów ży 
wnościowych oraz celem obmyślenia sposobu 
pokrycia w trójnasób zwiększonych, najniezbę
dniejszych a najprymitywniejszych wydatków 
z poborów, ustanowionych w czasach normal
nych, przedwojennych.

Zebranych członków i gości powitał prezes 
kasyna urzędniczego starszy radca rachunkowy 
namiestnictwa M. B y l c z y ń s k i .  W przemó
wieniu swem podniósł prezes, że wygotowano 
3 r a e m o r y a ł y ,  a m ianowicie: do marszałka 
polnego porucznika Wojciecha Letowsky’ego, 
komendanta m. Lwowa, do namiestnika i do 
naczelnej komendy armii, domagając się, aby 
a p r o w i z a c y ą  m. L w o w a  z a j ę ł a  s i ę  
w o j s k o w o ś ć .

Mernoryały te w  swoim czasie dostały się do 
rąk właściwych. —  Niemniej komitet ten odbył 
szereg posiedzeń, a owocem narad jest zreda
gowany, wyczerpujący msmoryał do minister
stwa spraw wewnętrznych. Memoryał ten ma 
być przedmiotem dyskusyi niniejszego ze
brania.

W  dyskusyi zabierał głos szereg osób, po
czerń przyjęto en bloc memoryał cały i postu* 
laty.

Wśród licznych instytucyj i korporacyj, które 
podpisały memoryał, znajduje się także l w o w 
s k a  K a s a  c h o r y c h .

Treść memoryału podamy osobno.

KRONIKA.
Odczyt A. Hausnera. W niedzielę 9 b. m. odbę

dzie się staraniem krakowskiego koła Ligi kobiet 
N. K. N. (w sali Tow. Technicznego, ul. Straszew
skiego 28) o godz. 6-ej wieczorem odczyt inży
niera Artura Hausnera p. t. „Etnigracya polska w 
Ameryce*. ____

Organizacja rozdziału wełny. Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie zawiadamia, że mini
sterstwo handlu przeprowadza reorganizacyę roz
działu wełny celem uregulowania produkcyi w  
przedsiębiorstwach, biorących udział w dostawach 
dla armii. Wszystkie przedsiębiorstwa interesowa- 
ue w sprowadzaniu wełny, wypełnić mają kwe- 
styonarusz, wysłany przez Izbę handlową i prze
mysłową w Krakowie.

Zebranie interesantów w  tej sprawia odbędzie 
się w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysło
wej (ul. Długa 1, I. piętro) w  sobotę dnia 8 b. m.
0 godz. 4 po południu.

Kurs muzyczny przy Uniwersytecie Ludowym 
otwiera znowu klasę gry na skrzypcach dla po
czątkujących, pod kierownictwem p. Kamińskiej. 
Wpisy od godz. 4 w lokalu Uniw. Lud. Dunajew* 
skiego 7, I. p. Opłata 1 kor. miesięcznie.

Ciasto na chiefa. Dziś „Dziennik ustaw pań
stwa* i „Wiener Ztg.“ ogłoszą rozporządzenie mi- 
nisteryałue, zezwalające na sporządzanie ciasta na 
chleb w prywatnych gospodarstwach i oddawanie 
go piekarzom do wypiekania.

Zakupno fabryk żelaza. Jutro pojawi się rozpo
rządzenie ministra handlu, ustanawiające organi- 
zacyę dla zakupna wszystkich fabryk żelaza i^stali 
przez założenie osobnej komisyi.

Kwiaty. „Wiener Ztg.“ ogłasza rozporządzenie 
ministerstw finansów, handlu i rolnictwa w spra
wie przywozu i wywozu świeżych kwiatów ozdo
bnych z państw nieprzyjacielskich.

Teatr niemiecki w Brześciu Litewskim. Teatr
niemiecki, który pod kierownictwem dyrektora 
Wassermanna urządzał przedstawienia w Warsza
wie, przeniósł się obecnie do Brześcia Litewskiego.

Niemieccy posłowie socyahstyczni i ich wyborcy. 
Poseł tow. Hugo H a a s e  zawiadamia w „Vor- 
warts’ ie“, że kierownicy organizacyi partyjnych 
w wielkim Berlinie wnieśli do frakcyi socyali3ty- 
eznej pismo z żądaniem głosowania przeciw kre
dytom wojennym. Do organizacyi wielkiego Ber
lina należą prócz 6 okręgów wyborczych Berlina, 
okręgi wyborcze przedmieść berlińskich Teltow- 
Beeskow i Niederbarnim, z wyjątkiem pierwszego 
okręgu berlińskiego, wszystkie reprezentowane są 
przez socyałnych demokratów. Z 7 posłów socya- 
listycznych wielkiego Berlina, czterech: Buchner 
(Berlin IV.). Ledebour (Berlin VI.), Zubeil (Teltow)
1 Stadłhagen (Niederbarnim) głosowało przeciw 
kredytom, trzech: Ryszard Fischer (Berlin Ił.), 
Pfannkuch (Berlin III.) i Robert Schmidt (Berlin
V.) głosowało z a kredytami wojennymi w dniu 
21 grudnia 1915.

Ruch reemigracyjny. W Stanach Zjednoczonych, 
jak wiadomo, śród wychodźców polskich wszczęto 
ożywioną akcyę w sprawie powrotu do kraju oj
czystego. W tym celu zawiązał się w Chicago 
specyalny komitet reemigracyjny. Niepodobna nie 
podzielać opinii tego komitetu, według której na
pływ do kraju tej cząstki ludu polskiego, zaso
bnej w energię, uzdolnienie, pracowitość i kapi
tał, może stać się pokaźną dźwignią przy odbu
dowie Polski.

Wydany do rodaków amerykańskich kwestyo- 
naryusz w sprawie reemigracyi, brzmi jak nastę
puje:

1. Czy zapytywany gotów jest każdej chwili 
po zakończeniu wojny, wyjechać do Polski?

2. Do której dzielnicy Polski pragnąłby wyje
chać ?

3. Jakiej pracy pragnie się poświęcić na ziemi 
ojczystej ? (gospodarstwo na roli, rzemiosło, han
del, praca biurowa, zawody wolne itd.)

4. Jakim kapitałem rozporządza?
5. Jaki jest obecny jego zawód ?
Kwestyonaryusz rozsyłany jest przy odezwie,

której zakończenie jasno i wymownie obrazuje 
doniosłość podjętej akcyi:

„Polskę z gruzów, zgliszcz i popiołów dźwi
gnąć, opustoszałe jej ziemie ludem zaludnić i do 
kwitnącego stanu przywrócić, stworzyć przemysł 
rodzimy —  oto nasz cel!

Niemasz wolnej Polski bez ziemi polskiej, ręką 
chłopa polskiego zoranej i obsianej; nie masz by
tu i rozwoju samodzielnego narodu bez własnego 
gospodarstwa, przemysłu i handlu.

Zjednoczmy wszyscy nasze wysiłki w tym kie
runku, a damy naszej ojczyźnie to, co dzisiaj naj
lepszego dać możemy. Wspólnemi siłami, świadomi 
celu, na wielką rzecz się ważmy! Budujmy Pol
skę, na pustkowia cmentarne niosąc życie nowe*.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Zmęczony Teodor*.

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE* UL. DUNAJEWSKI1" TELEFON VSW

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZU, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, UNOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z A K R E S  D R U K A R STW A  W CHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE i PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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Z Warszawy.
Uczcisnia ks. Z. Lubomirskiego. Driia 1 b. m. 

w południe w gmachu magistratu odbyła się 
uroczystość, imająca na celu uczczenie zasług 
prezydenta Warszawy, ks. Zdzisława Lubomir
skiego.

W  sali magistratu zebrali się reprezentanci 
licznych organizacyj miejskich i obywatelskich. 
Chór opery powitał ks. Lubomirskiego śpiewem 
„Boże, coś Polskę". Po odśpiewaniu hymnu na
rodowego zabrał głos wiceprezydent miasta, inż. 
Piotr Drzewiecki i złożył prezydentowi w darze 
jego portret, pendzla artysty malarza Stanisła
wa Lenca. Następnie przemawiali pp. Stefan 
Dziewulski, Bukowiecki, Chaniewski, prof. So
snowski, hr. Ronikier, J. Radoszewski, M. Fren- 
kel, S. Popowski i S. Brun.

Niebazpieczeństwo zawieszenia wydawnictw w a r 
szawskich. Do licznego szeregu katastrof, jakie 
nawiedziły Warszawę podczas wojny, przybywa 
nowa: zupełny brak papieru gazetowego. Bliską 
już jest chwila, w której Warszawa pozbawioną 
będzie prasy polskiej.

Papier, a zwłaszcza gazetowy (rotacyjny), 
sprowadzały wydawnictwa Królestwa Polskiego 
z Finlandyi i Rosyi. Obecnie po zdobyciu W ar
szawy, gdy wszystkie te fabryki zostały odcięte 
od Warszawy, nagromadzone zapasy papieru 
prędko się wyczerpały.

Wydawnictwa warszawskie nie mogą sprowa
dzać papieru z Niemiec i Austryi. Fabryki nie
mieckie zasłaniają się rozporządzeniem władz 
niemieckich, papier zaś z Austryi, ze względów 
celnych i utrudnień komunikacyjnych, nie wcho
dzi w rachubę. Wprawdzie fabryki niemieckie 
dostarczają papieru gazetowego do Królestwa, 
ale to wyłącznie dia wydawnictw rządu niemie
ckiego, jak „Deutsche Lodzer Zeitung", „Deut
sche Warschauer Zeitung*, dalej dia dzienni
ków rządowych, wychodzących w języku pol
skim, litewskim i żydowskim.

Dzienniki niemieckie, donosząc o tym kryzy
sie gazetowym w Warszawie, podnoszą, iż już 
w krótkim czasie w Warszawie, Łodzi i innych 
miastach w Polsce przestaną wychodzić dzien
niki, a ludność pozbawioną zostanie przystępnej 
prasy. Wówczas —  jak sądzą pisma niemieckie —  
prasa niemiecka i polska z Niemiec i Austryi 
znajdzie szerokie poie zbytu.

Czytelnictwa w Warszawie. Znany krytyk war
szawski Lorentowicz podaje w  „Świecie* szcze
góły o czytelnictwie w  Warszawie. Pokup na 
książki zmniejszył się wediug jego spostrzeżeń 
nadzwyczajnie. N ie znać też zainteresowania 
książkami, traktującemi o krajach, prowadzą
cych wojnę. Prenumerata czasopism za pośre
dnictwem księgarzy niemal całkiem ustała. Czy
telnie prywatne przechodzą ciężkie przesilenie. 
Z dzienników kilka zostało zamkuiętych, a 
przecież samych pism rosyjskich rozchodziło 
się w Warszawie około 150.000, z tego na pol
ską publiczność wypadało przynajmniej 75 ty
sięcy, tymczasem wychodzące dziś pisma pol
skie borykają się z trudnościami.

Charakterystyczny memorysł. Na ręce prezyden
ta miasta, ks. Lubomirskiego, nadesłano w o- 
statnich dniach memoryał, poruszający potrze
bę rozciągnięcia troski o wychowanice szkoły 
baletowej. Niepodpisany autor memoryału za
znacza, iż dawne dyrekcye wprowadziły fatal
ne stosunki, które trwają do dnia dzisiejszego, 
przyczyniając się do zdemoralizowania i wyko
lejania życiowego dziewcząt.

W  sprawia monopolu na mięso. Członkowie ko
misyi, wybranej przez rze fników, szlachtujących 
woły, złożyli w prezydyum policyi niemieckiej, 
opracowany przez siebie projekt monopolu mię
snego i jednocześnie zwrócili się do zarządu 
miasta o poparcie tego projektu. Według tego 
projektu nie mają być usunięci od handlu mię
sem dotychczasowi liczni rzeźnicy, a ludność 
będzie miała możność kupowania mięsa o 7 kop. 
na funcie taniej, niż podług projektu dotychczas 
sowego dzierżawcy monopolu.

Nowo otwarty Zakład jjn  W* f%  U  j v I I  Kraków, ul. Karmelicka f. 10
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. Dobra, wymówka.
W  londyńskiem czasopiśmie humorystycznem 

„Punch“ znajdujemy następujące charakterysty
czne obrazki:

—  W  przyszłości —  rzekł właściciel restaura- 
cyi — będziemy sprzedawać tylko amerykańskie 
mięso. Wtedy dopiero można będsie cośkolwiek 
zaoszczędzić.

—  Ależ różnica w cenie —  odpowiedział kel
ner —  jest tak małą i zresztą kupujący nie bę
dą go chcieli.

—  Oni zupełnie tego nie zauważą —  rzekł 
właściciel.

—  Jednak domyślą się —  odparł kelner — i co 
ja mam powiedzieć, jeśli mnie się spytają o to ?

—  Powiedz pan, rozkazał mu właściciel, iż to 
jest dobre, świeże mięso, a tylko kucharz tak źle 
przyrządził. I powiedz pan jeszcze, iż teraz nie 
można wiele wymagać —  t e r a z  j e s t  c z a s  
w o j e n n y .

* **

—  Nie mogę więcej płacić moim robotnikom — 
rzekł fabrykant konfekcyi do swego majstra, ani 
halerza więcej!

—  Pan będzie musiał to uczynić, odrzekł maj
ster, robotnice cierpią nędzę.

—  Nie, płacę dosyć, jeśli im się niepodoba, mo
gą odejść. Znajdziemy inne!

— Ale praca robotnicza stanie się gorszą!
—  To nic nie szkodzi —• odrzekł fabrykant —  

teraz każdy musi się do tego przyzwyczaić. Mó
wi się poprostu, ż e  c z a s  w o j e n n y  j e s t  t e
mu w i n i e n .

—  Gdyby tak można było jeszcze trochę pod
wyższyć cenę tego piwa —  rzekł piwowar. Przy 
taldch nadzwyczajnych podatkach i opłatach nie 
pozostaje nic innego, jak tylko dodawać trosze
czkę więcej wody.

—  Nie wiem, czy to się uda —  odpowiedział 
browarnik —  piwo już jest tak słabe, jak tylko 
to jest możliwe.

—  Wszystko jedno — rzekł piwowar —  ludzie 
muszą to wziąść, co im się da.

—  Mogę to zrobić, lecz sądzę, że to jest nie
sprawiedliwie !

—  No, cóż robić? Wbońcu zawsze przecież mo
żemy powiedzieć, i ż  p o d c z a s  w o j n y  t a k  
mus i  być .

** *

—  To jest przecież śmieszne — rzekł fabry
kant marmolady —  dodawać tyle owoców. W  dzi
siejszych czasach wystarczy dobre osłodzenie i —  
trochę wyobraźni! Weź pan najmniej 15% doda
tków, a przedewszystkiem cukru krochmalowego.

—  Ale to jest trochę niebezpieczne —  rzekł 
majster.

—  Ryzyku biorę na siebie —  odrzekł fabry
kant —  nie jestem tak nerwowy. Zresztą może
my zawsze powiedzieć, ż e  to  j e s t  wo j n a .

—  Z czego robicie teraz najlepsze tureckie pa
pierosy ? —  spytał pewien potentat tytoniowy.

—  Z tego samego tytoniu, co zawsze — od- 
powiadział kierownik przedsiębiorstwa.

—  Dobrze, nie rób tego więcej. Dodawaj pan 
teraz najmniej jedną trzecię tytoniu Nr 3.

—  Po tej samej cenie? -— zapytał kierownik 
przedsiębiorstwa.

—  Naturalnie, musimy przecież coś zarobić.
—  Ależ my przecie już podnieśliśmy raz ceny.
—  To nic nie szkodzi, ja sobie tak życzę.
—  Lecz kupujący zauważą to i będą opono

wać.
—  Nie, oni tego nie zrobią, oni są już na 

wszystko przygotowani. Będą tylko myśleć, iż to 
w o j n a  j e s t  t e mu  w i nna .

1 miasta i z kraju.
Z uniwersytetu lwowskiego. Rektorat komuni

kuje nam, że do dnia 31 grudnia 1915 zapisało 
się na bieżące półrocze zimowe ogółem 1102 słu
chaczy. Z liczby tej przypada na wydział teolo
giczny 233, prawniczy 365, lekarski 164, filozo
ficzny 340. Liczba słuchaczy zwyczajnych wynosi 
1007, nadzwyczajnych 88, hospitujących 7. Wśród

zwyczajnych jest kobiet 233, wśród nadzwyczaj
nych i hospitujących 69. Z ogólnej tedy liczby 
zapisanych dotąd słuchaczy przypada na mężczyzn 
73%, na kobiety 27%.

Nowy ssnat w krajowym sądzie karnym. W  kra
jowym sądzie karnym utworzony został nowy se
nat, w skład którego weszli: dr Franciszek Mą-
rowski, dr Maryan Lang i dr Franciszek Wajda.

Do zadań nowego senatu należeć będzie zała
twianie spraw, osądzonych przez inne senaty, a 
zniesionych przez naajwyższy trybunał, dalej za
łatwianie spraw o rabunki wojenne i spraw trwa
jących więcej niż jeden dzień.

Wieczór recytacyjny. P. Leonard Bończa, w y
borny artysta teatru miejskiego podejmuje cieka
wy eksperyment. Urządza wieczór recytacyjuy, w 
którym czytać będzie fragmenty i całe utwory wy
bitnych autorów polskich i obcych. Wieczory ta
kie są w Niemczech oddawna na porządku dzien
nym. Wieczór odbędzie się w sali Towarzystwa 
techników.

Ze Skawiny. Ludnością tutejszej daje się okrut
nie we znaki drożyzna węgla. Kupcy tutejsi wy
śrubowali cenę tak, że musimy płacić za cetnar 
2 Iv 40 b., a jeżeli przyjdzie trzy lub cztery wo
zy z węglem, które oczywiście nie pokryje zapo
trzebowania to cena skacze zaraz na 2 K 60 hal. 
Należałoby przecie mieć wzgląd na te biedne*'; 
dżiny żołnierzy,^ które marzną w domach i skoro 
ustanowiono ceny maksymalne na wszystko, co 

to niechże rząd ustanowi
ceny maksymalne i na to,
i .» * i •* Ai M

Piwo z kukurydzy w  Austryi. Pod ług dziennika
wiedeńskiego „Reichspost*, czyniono już w Au
stryi od dłuższego czasu próby z wyrobem piwa 

j z kukurydzy, i to z wynikami dosyó zadawalnia- 
jącemi. Regularny wyrób ma zostać rozpoczęty w 
połowie stycznia najprzód w jednym browarze 
szwechackim, później zaprowadzonoby go jednak 
stopniowo i w innych większych browarach Au
stryi.

Składka. P. Maciej Nowoświat z Przemyśla złożył
część zebraną przez niego na rzecz Polskiego Skarbu Woj
skowego na listę personalu kolejowego w Zagórzu kwotę 
130 koron.
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Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w  le
pszymi handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska
we zgłoszenia przyjmuje Biu
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Sieroty
2 chłopczyków w wieku szkol
nym raczy przyjąć zamożne 

j inteligentne małżeństwo na 
j wychowanie. Wiadomość w 
Magazynie broni R. Gliniecki 
i Ska, Kraków, Szewska L. 2.

Do Królestwa Polskiego do
Strzemieszyc, przy Szcza

kowej, potrzebna dziewczyna 
miłego charakteru, dobrego 
prowadzenia, nie bardzo wy
magająca, do prowadzenia 
małego gospodarstwa przy 
starszej osobie. Wiadomość 
albo w  Administracyi „Na
przodu albo pod adr. Leon 
Mendewski, Strzemieszyce 
Wielkie naprzeciw kościoła 
przy Szczakowej,

Przyjmę za swego
12—13-letniego chłopczyka 
zdrowego na wieś do maję
tnego gospodarskiego wie
śniaczego domu. Zgłoszenia 
pod M. T. przyjmuje Dział 
inseratowy „Naprzodu**, Kra

ków, Gołębia 2.

Oolnik z 30-letnlą praktyk? fio-
*■ spodarsk?, z najlepszemi 
świadectwami poszukuje po
sady rządcy lub kasyera we 
większym obszarze dworskim. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu
je Administracya „Naprzodu**, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

Haptswy 1 utajnię
u b r a ń  m ę s k i c h

wykonuje szybko i starannie

H . B R A C H F E L D
ulica Sebastyana L. 5, I. p.

Na żądanie przychodzi do 
domu.

Ogórki Znaimskie
1 skrzynka 8 słoi 5-ciołitro- 
wych 42 K. Masło deserowe 
w 1/ i i1/skg. pakowane 1 kg. 
9 K. Ser śmietankowy 1 sztu
ka 13 hal., Imperial 21 hal. 
1 kopa kwargli o'S0 K. Ser 
szwajcarski 1 kg. 5'30 K wy
syła za zaliczką Sara Keil, 

Nowy Sącz.

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wsta
wianie szkieł i t. p. wykonuje 
najstaranniej, tanio i szybko

H. NSEiiflETZ
optyk i mechanik w K ra 
kowie, u!. Karmelicka 15.
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P O M P Y ” N A B I J  A C Z E
do beczek oraz

K O M P L E T N E  A P A R A T Y  DO P I W A
dostarcza po przystępnych cenach

Inż. JÓZEF SCHROLL
K r a k ó w ,  sjI. P a w i a  8 .

Prospekty i kosztorysy na żądanie b e z p ł a t n i e .

Już z caiej Galicyi wyparto wroga.
Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe stosunki 
: handlowe i przemysłowe. :

P e w n y c h  i d o k ł a d n y c h  i n f o r m a c y i  o sto
s u n k a c h  o s o b i s t y c h  i k r e d y t o w y c h  udziela 

s z y b k o  i d y s k r e t n i e
Biuro informacyjne F E L IK S A  STATTERA
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Brackiej)
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~  M INERALNE, odpowiadające składem chemicznym I 
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K. Rżąca 1 Ghmurski j
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4
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